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00 REDAKRCYT. 


Przypominając o terminie 
składania przedpłaty na „Ty- 
dzień” za kwartał HE r. b.—dovo- 
simy, że za parę tygodni, po skończeniu 
drukującej się obecnie w- dodatku powieści, 
rozpoczniemy niezwłocznie nową, bardzo 
ciekawą, napisaną przez autora „Podpa= 
lacza”. 


Wybory do. władz Tow Kred, Ziemskiego 


Zwoływane co dwa luta, pomiędzy 1 (13) 
kwietnia T (13) czerwca, zebrania okręgo- 
we, w celu dokonywania wyboru członków 
czyli radeów władz Tow., odbędą się w 
roku bieżącym w nastąpującym porządku: 
1) w Warszawie w dnin Żl-ym kwietnia, 
2) w Siedlench w dniu 24-tym kwietnia, 
8) w Lublinie w d. Z8:ym kwiet, 4) w 
Radomiu w d, l-ym maja, 5) w Kielcach 
w d. 5-ym maja, 6) w Piotrkowie w d, 12-m 
maja, 1) w Suwałkach w d, 19-ут maja, 
8) w Płocku w d, 23:cim maja, 9) w Ka- 
liszu w d. 28.уш maja, 10) w Łomży w 
d. Зат czerwca. 

Ponieważ będą to pierwsza wybory od 
ozasu wprowadzenia nowej Ustawy Tow, 
z dnia 21 czerwca 1888 roku, zaznaczyć 
nam wypada ważniejsze zmiany w przepi- 
sach tejże Ustawy, w porównaniu z zasa- 
dniczem prawem z 1825 r. oraz z później- 
szemi przepisami z lat: 1838, 1853 i 1869. 

Gdy, według dawni obowiązującego 
prawa, wyborcą mógł być każdy stowa- 
rzyszony pełnoletni i do działań prawomo- 
onych zdolny (z wyjątkiem wdów, rozwó- 
dek, separatek, panien, opiekunów i kura- 
torów nieletnich i bezwłasnowolnych) bez 
względu na wysokość pożyczki—a wszyscy 
współwłaściciele jednych i tych samych 
dóbr mieli równe i samodzielne prawo do 
głosu, nowa ustawa, unikając możliwej 
przy wyborach przewagi drobnych posia- 
daczy, w art, 12 nadaje prawo głosu tym 
tylko stowarzyszonym, których dobra ob- 
oiążone są pożyczką Тоу. w ilości naj- 
mniej 3000 ra., stanowiąc jednocześnie, iż 
niepodzielni hypoteczni  współwłaściciele 
mają prawo głosu każdy za siebie, jeżeli 
przyszli do własności dóbr z tytułu spad- 
ku lub udziuła па schedę; w każdym zaś 
innym razie współwłaściciele mogą ucze- 
stniczyć w zebraniu okręgowem jedynie 
przez wybranego ze swego grona repre- 
zentanta, opatrzonego w pełnomownictwo 
urzędowe lub w formie cechę wiarogodno- 
ści mającej, która przed zebruniem powin- 
na być złożona właściwej Dyrekcyi Szoze- 
жен, przyczem współwłaściciel niepo- 

lzielny nie może być pełnomocnikiem, jeśli 
ma głos za siebie, z tytułu własności in- 
nych dóbr stowarzyszonych, Nawet wła- 


ścioiel kilkorga oddzielnych dóbr stowarzy- 
szonych, obciążonych oddzielnemi poży- 
czkąmi, ogólna suma których przewyższa 
rs. 3000, nie może być wyborcą, jeżeli na 
żadnych jego dobrach cyfra pożyczki sumy 
powyższej nie dochodzi. W myśl zasudy, 
w art. 93 wyłuszczonej, iż dobra jedną 
hypoteką objęte lecz złożone z kilku go- 
spodarstw, do różnych właścicieli należą- 
cych, nie mogą korzystać z pożyczki, cy- 
towany powyżej art. 12 orzeka, że stowa- 


rzyszeni, którzy podzielili dobra swoje na | 


części t. j. na osobne gospodarstwa, bez 
bypotecznej segregacyi pożyczki lub, któ- 
rzy odprzedali jakąbądź część dóbr, bez 
zezwolenia Tow., nie mają prawa uczestni- 
czenia w zebraniu. 


Końcowy ustęp następnego, 13 srt, uzu- 
pełnia dawniejsze przepisy, stanowiąc, iż 
ułożone przez Dyrekcyję szczegółową, li- 
sty wyborców i wybieralnych, nawet juź 
po zatwierdzeniu przez Dyrekoyję Główną 
mogą być uzupełnione przez prezesa zo- 
brunia okręgowego, jeżeli Dyrekcyja Szeze- 
gółowa poświadczy, że żądający zamieszcze- 
nia na liście nie miał do tego prawa w 
czasie zatwierdzania list przes Dyrekcyję 
Główną. 


Nowy również przepis spotykamy w art. 
17 ustawy, бо do wyboru zastępców na u= 
rzędy radców. —Gdy dotychozas każde ze- 
branie okręgowe wybierało tylko po trzech 
lub czterech radców do Dyr. Өзелеп, a 
po jednym do Dyr. Głównej i do Komite- 


tu, oraz prezesa przyszłego zebrania okrę= | 
gowego 1 jego zastępcę, wzmiankowany art. | 


17 żąda jeszcze nad to wyboru dwóch za- 


stępców na urząd Radcy Dyr. Szezeg. i| 


po jednym zastępcy na urzędy radców 
Юуг. Głów, i Komitetu. Zastępcy ci wy- 
bieralni na lat dwa, pełnić będą obowiązki 
radców w razie wyjścia którego z nich z 
urzędowania, aż do czasu nowych wyborów. 
Co się tyczy sposobu i porządku wyborów 
art. 19 orzeka, iż wybory odbywają si 
przez tajne głosowanie, prostą więkusościy 
głosów, na kużdy urząd oddzielnie. Pomię- 
dzy otrzymującymi równą liczbę głosów, 
losowanie wybór rozstrzyga. Jakkolwiek 
brak wyraźnego przepisu prawa, sądzić na- 
leży, iż ze względów czysto praktycznych, 
wybory na zastępców odbywać się winny 
po dopełnionych poprzednio wyborach na 
radców, 


Dalej, art. 20 ustawy stanowi, iż na u- 
rzędy w T. Kr-em mogą być wybierani 
stowarzyszeni, mająoy podług art. 12, pra- 
wo uczestniczenia w zebraniach okręgo- 
wych, jeżeli są ruskimi poddanymi i jeżeli 
dlugi hypoteczne, obeiążające ich dobra, 
nie przenoszą trzech czwartych wartości tych 
dóbr. Do długów zaś nie wliezają się: ka- 
пеује, ewikcyje, ostrzeżenia i zastrzeżenia 
dla wpisów z aktów lub wniosków, za- 
wieszonych w rozpoznaniu z decyzyj wy- 
działów hypotecznych, posagi, zapisy mał- 


żonków, oraz zapisy na rzecz rodziców 1 
dzieci. 

Podczas gdy art: 47 prawa z 1825 r. 
pozwalał wybierać tych tylko stowarzyszo+ 
nych, których długi hypoteczne nie prze- 
chodzą połowy szacunku dóbr w hypotece 
zamieszczonego, nowa Ustawa obniża znacz- 
nie censum majątkowe wybieralności, 00 
wyjść może tylko па korzyść Instytucyj, 

ae szerszemu. kołu stowarzyszonych 
36 przyjmowania czynnego udzinłu w 
11е, a со wynikło niejako z podwyż- 
вгопеј skali pożyczek; wobes bowiem przy- 
znawania takowych do połowy szacunku 
dóbr, każdy, choóby najmniejszy dług pry- 
watny, pozbawiałby stowarzyszonego рга- 
wa wybieralności, "Według przyjętej do= 
tąd zasady, wybieralność ocenianą bywa na 
podstawie szucunku hypotecznego; w razio 
jednak nieujawnienia w hypotece szacunku, 
tub gdy tenże niższym jest od szacunku 
taksowego, za podstawę służy wyłącznie 
szacunek taksowy, 

W powyższych uwagach zawarte są naj- 
ważniejsze różnice pomiędzy przepisami nowej 
Ustawy dotyczącewi wyborów, а dawniej 
obowiązującem prawem zachodzące. 

Na zakończenie nadmieniamy, iż przygo- 
towane przez tutejszą Dyrekcyję Szezegó- 
łową materyjały do nadchodzących wybo- 
rów, a mianowicie: wyciągi z wykazów 
hypotecznych dóbr stowarzyszonych, ob- 


Jciążonych” pożyczką, nimniejszą пай 3,000 


в. czyli, tak zwane, kartki wyborcze, oraz 
isty głosujących i wybieralnych przesłane 
zostały pod zatwierdzenie Dyrekcyi Głów- 
nej w końcu grudnia r. z. i że, w myśl 
art, 13 Ustawy, każdemu stowarzyszonemu 
służy prawo listy te w Dyrekoyi szczegó- 
łowej przeglądać i wnosić zażalenia na nie- 
prawidłowe ich ułożenie. 

Z ogólnej liczky dóbr stowarzyszonych, 
w ilości 893, pożyczki w sumie тз, 3,000 i 
wyżej ma 716 dóbr, pozostałe zaś 107 
obciążone są pożyczką niższą niż 3,000 rs. 
Na listę głosujących zakwalifikowano wo- 
góle 467 stowarzyszonych, bądź to osobiś- 
cie, bądź w charakterze pełnomocników 
z dóbr, znajdujących się we wspólnem po- 
siaduniu kilku lub kilkunastu- osób; nu lis- 
cie zaś wybieralnych pomieszczono 339 
właścicieli. W stosunku do ogólnej liczby 
dóbr stowarzyszonych, cyfra mających pra- 
wo uczestniczenia -w zebraniu okręgowem 
przedstawia się bardzo niż! 4, —pochodzi 
to głównie ztąd, iż w bardzo wielu hypo- 
tekach nie uregulowany jest tytuł własnoś- 
ci czystym wpisem i właściciel figuruje je- 
dynie przez zastrzeżenie, a po części z po- 
wodu rozparcelowania dóbr lub odprzeda- 
ży pewnych z nich przestrzeni, бо wszystko 
tamuje możność wniesienia na listę wybor= 
ców. 

Z dniem 19 (31) lipca r. b. kończą u= 
rzędowanie następujący członkowie władz 
T-wa z tutejszej gubernii: 

Z komitetu: wieloletni prezes takowego 


2 
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p. Aleksander Ostrowski, właściciel dóbr 
Maluszyńskich, urzędujący w Towarzystwie 
od 1850 roku i p. Zygmunt Płonczyński 
właściciel dóbr Lubiatów i Zakrzew. 

Z Dyrekcyi Głównej p. Franciszek Bia- 
mieński właściciel dóbr Masłowice. 

7, Dyrekcyi Szczegółowej: prezes tako- 
wej p. Bolesław Śkórzewski, właściciel 
dóbr Chełma i Tworowice, oraz radzawi 
pp. August Kożuchowski właściciel 
dóbr Kamostek, Henryk Rakowski właśc 
ciel dóbr Sierzchowy Strzemeszno Solki i 
Wale, Józef Wierzchlejski właściciel dóbr 
Stobiecko Szlacheckie. 

Na Prezesa tegorocznego zebrania okro- 
gowego powołanym został p. Artur Trepka 
właściciel dóbr Wrońsko, na zastępcę zaś 
Rodryg hr. Potocki własciciel dóbr Ko- 
niecpol. 5. R. 


zespolenie. 


Samotnym odrębnym światem 

Człowiek— osobnik się rodzi; 

Dopiero pracą duelową 

Przez myśl się łączy z Jehowa, 

Przez miłość—bliżnich znachodzi, 

Stając się w sercu jch bratem, 
Zerwuwszy więzy z powicia; 

Okiem badania i wiary 

Ogarnia niebios obszary, 

Na ziemi czyni odkrycia, 

Czując się cząstką przyrody, 


Tonem—w tej pieśni wszychzgody 
Pełnej potęgi i życia. 

Aim się ściślej zespoli 
Z ludzkością, ziemią i niebem, 
Im sięga dalej i szerzej, 
Jm silniej kocha i wierzy, 
Im hojniej dzieli $ię chlebem, 
Zasobem światła i woli 
Z uboższym ludem—tem spórzej 
Nad groby ziemskie ulata, 
W hymny przyszłości głos wplata, 
Od zmroku, dążąc ku zorzy, 
Zasługą wieczność zdobywa, 
Gdzie wszystkie światów ogniwa 
W mądrości wiążą się Bożej! 

Tychy. 


Fabrykantki aniołków 


nad Strawą. 


Nie ukrywajmy ran społecznych, 
ale starajmy się je leczyć. 

Echa strasznej zbrodni przy ulicy Ślis- 
kiej, jak również szczegóły sprawy Stysiń- 
skiej, znanej fubrykantki aniołków w Czo- 
stochowie, sądzonej niedawno w piotrkow= 
skim sądzie okręgowym, naprowadzają ko- 
respondenta z Jasnej-Góry w 8 M „Tygo- 
dnia”, na różne refleksyje nad nizkim po- 
ziomem moralności mieszkańców świętego 
grodu i nad przyczynami wywołującemi tak 
przerażające zbrodnie, 

Zacny panie! pozwólcie, iż upomnę się 
o honor naszego grodu; nietylko bowiem 
Warszawa i Częstochowa mają swoje „fa- 
brykantki aniołków”, ma ich i Piotrków 
pod dostatkiem... w braku innych fabryk. 
Tylko, że u nas wszystko robi się legalnie; 
więc i „fabrykantki” są ostrożniejsze i еге 
czniej unikają powodów, mających je za- 
prowadzić na ławę oskarżonych, a nieznoś- 
na nasza straż ogniowa, zbyt szybko zja- 
wiając się do pożaru, nietylko, że nie po- 
zwala zrobić żadnego „geszeftu” na pod- 
paleniu się—ale i sama pozbawia się za- 
szczytu robienia odkryć w, rodzaju war- 
szawskiej straży przy ulicy Śliskiej„. 

W każdym większym zbiorowisku ludzi, 
liczba wolnych kobiet, zostających w stanie 

joważnym, jest dość znaczną corocznie, 
‚1 zmniejszenia się jej wątpliwego— długo 
jeszoze oczekiwać będziemy. W Piotrkowie, 
nie posiadającym fabrycznych robotnie jak 
Łódź, Tomaszów, Częstochowa, uwodzicie- 
le muszą szukać swych ofiar między służą- 
cemi, Młoda dziewczyna, skora poczuje 
się matką, poszukuje sama, lub, co czę- 
ściej się zdarza, jest odszukaną przez wyż- 
lim węchem obdarzoną faktorkę-żydówkę, 


ki”, wyłudziwszy od nieszczęśliwej sowite 
wynagrodzenie, wynajduje dlą niej pomiesz- 
czenie najczęściej w sułerenie u osobników 
podejrzanej moralności, W takiej to dziu- 
rze podziemnej, lub рой schodami u stró 
ża (1 takie pomieszez: widziałem), nie- 
szczęśliwa dziewczyna, źle żywiona, prze- 
pędza kilka т w огавіе których o= 
szezędzone pieniądze z zaglugi i gardero- 
ba stają się właśnością „opiekunki”, a gdy 
nadejdzie krytyczna chwala, starannie uni- 
ka opiekunka wezwania akuszerki lub le- 
karza dla łatwo domyślnych powodów. 

Najczóściej też dziecię przychodzi na 
świat martwej jeżeli zaś matka-natura, po- 
zwoliła mu ujrzeć światło dzienue—wów- 
ozas „opiekunka? rozpoczyna swoje dzieło: 
umieściwszy matkę za mamkę, zaczyna no- 
worodka karmić wodą, w której rozmoczo- 
ny jest chleb i nie więcej, Dziecię szybko 
wysycha; wtenczas dopiero przewidując 
blizki zgon jego, udaje się do lekarza lub 
ambolatoryjum szpitalnego—jedynie po to, 
by mied jakąś receptę, ma zasadzie której w 
parę dni później mogłaby otrzymać od leka- 
rza „kartkę do pochowku”. Księża bowiem 
nasi starannie przestrzegają chwalebnego 
przepisu, nie dozwalającego ohowuć bez 
kartki lekarskiej o przyczynie śmierci. Ta- 
kie to wstrętne indywidua, o zakazanych, 
fizjognomijach, z wynędzniałemi dziećmi 
nu ręku, często pojawiają się w gabina- 
tach lekarzy — i znamy je dobrze z wi- 
dzenia, 

Nie mówiąc o innych praktykujących w 
Piotrkowie lekarzach, piszący te słowa, 
miał nieszczęście w bieżącym tygodniu wi- 
dzieć aż 3 takie fabrykantki. О jednym 
wypadku pozwolę sobie dla przykładu pa- 
rę słów powiedzieć: kilka dni temu zosta- 
łem wezwany przez starszego lekarza pul- 
ku do „udzielenia pomocy rodzącej”, Za- 
prowadzono mię przy pomocy świecy do 
pełnego zgnalizny lochu, zwanego „miesz- 


NL 
zanie towarzystwa kobiet na wzór istniejąc 6- 
go we Francyi „Association des Dames 


Françaises,” którego celem byłoby opieko- 
wanie się tak biednemi matkami przez pe- 
тїөп 20293, jak i wynajdywanie pomieszczeń 


| dzieci, przez lokowanie ich np. u kobiet 


ро wsiach. 

Myśl tę rzucam w zasadzie, ciesząc się 
nadzieją, iż ona znajdzie zdolniejsze od 
mego pióro, które ją rozwinie i w czyn 
wprowadzić się postara, Lekarz. 


Ostrożniej!.. 


W kościele po-bernardyńskim zdjęto sta- 
re organy, których restauracyja, podejmo- 
wana przez różnych partaczów, kosztowa= 
ła do 2,000 rs. Że smutkiem dowiudujemy 
się, że nowy organ, mający wkrótee sta- 
nąć na chórze bernardyńskim, znów nie 
jest budowany przez fachowego organmi- 
strza, jakim u nas jest w Warszawie np. 
Szymański (którego organy są w Piqtrko- 
wie w kościołach Pijurskim, Dominikań- 
skim i Farskim) lub Blomberg, —lecz przez 
prostego, mało nawet znanego w Piotrko- 
wie stolarza, Bardzo więc można wątpić 
o dobrym skutku podjętego dziełu—ba, na- 
wet trudno wymagać, aby stolarz znał 
sztukę organmietrzowską —tak, jak niepo- 
dobna wymagać od szewca, by znał się na 
ślusarstwie, lub od kowala, by znał kra- 
wiectwo. Można więc przypuszczać, że 
suma 1,300 rs, za którą zgodzone zostały 
nowe organy (w większej połowie podobno 
już wypłacona) powiększy zmarnowane na- 
próżno pieniądze! 

Ohoóby nawet ów majster јако tako 
skleił obstalowane organy, to nie przesta- 
niemy dziwić się wszystkim. tym, którzy 
odważyli sią zaryzykować tak poważną 
sumę z publicznego grosza, nie mając żad- 


kaniem w suterenie”;—w ciasnej tej dziu- 
rze, na pęku słomy, wiło się w strasznych 
bólach od 3-ch dni młode dziewczę, przy 
jęte na sublakatorkę przez mieszkańców 
tej nory—inne zaś dziecko, wzięte „na gar- 
nuszek”, by zrobić dla mnie miejsce, wy- 
niesiono za drzwi. W takich to hygieniez- 
nych warunkach, stojąc w błocie, nia ma- 
jąc gdzie położyć swego ubraniu i nie ma= 
jąc wody do umycia rąk, zmuszony byłem w 
obecnosci szanownego kolegi, przystąpić 
da trudnej i męczącej operacyi, Matce o- 
caliłem życie, dziecię zaś od 24 godzin li- 
ozyło się już do grona uniołków. W sąsied- 
niej izbie zamieszkałej przez Buchotnika, 
żona jego „na garauszku” także wychowu- 
jąc, przysposobiłu kilkoro już  kundyda- 
tów „na aniolków?. 

Wobec takich faktów—jakaż rada? co 
robić? czy policyja lub władza prokurator- 
ska mają zasadę do wystąpienia przeciwko 
tym, jeszcze bez patentu gildyjnego, legal- 


nym fabrykantkom? Na to pytanie nie 
chcę odpowiadać. To tylko wiem, iż 
utyskiwanie na temut upadku moralnoś- 


сі, nawoływanie naszych рай, by same kar- 
mily a odstręczanie ich nd brania mamek—na 
na nie się nie zdadzą. Jak niepodobna żą- 
dać, by ludzie obywali się bez pokarmów — 
tak niepodobna wymagać, by kobiety nie- 
zamężne nie zostawały brzemiennemi, Mam- 
ki zaś, wobec coraz częściej spotykanego 
watłego zdrowiu matek sfery zamożniej- 
szej—są niezbędne. Naszym więc zdaniem 
jednym z lepszych środków dla zmniejsze- 
nia liczby „fabrykantek aniołków”, byłoby 
robienie wszelkich możliwych. ułatwień odby = 
cia słabości nieszczęśliwym istotom. Jeżeli 
już nie zakładanie przytułków dla. rodzą 
cych—na wzór istniejących w Warsza- 
wie—to przynajmniej wynalezienie fundu- 
szu, by one bezpłatnie mogły znależć 9-cio 
dniowe pomieszczenie w miejscowym szpi- 
talu; utworzenie oddzielnych sal dla rodzą- 
cych, a nie zamykanie już urządzonych ko- 


która,występując w charakterze „dobrodziej - 


sztem grosza publicznego; wreszcie zawią- 


nej innej gwąrancyi, oprócz gołostownych 
zapewnień pana „majstca, który po raz 
pierwszy probuje swoich zdolności na po- 
lu organmistrzowstwał?., 

Inicyjatywa wyboru majstra, jako też 
koszta budowy organów przeważnie ciążą 
podobno na pp. urzędnikach kolejowych, 
którzy niebardzo jakoś szozęśliwie kierują 
swemi funduszami,—czego mieliśmy dowód 
na malowoniu presbyteryjam w tymże ko- 
scielo już w'roku zaprzeszłym i na repara= 
суі starych organów. Nio Чи} zaś Boże, by 
to suma powtórzyło się przy budowie no- 
wych organów, 

Sądzimy, że.gdyby pp, kolejnicy dopu- 
ścili dy rady ludzi kompetentnych i dali 
więcej swobody miejscowemu  rektorowi 
kościoła bernardyńskiego w rzeczach do- 
tyczących restauracyi koscioła—dobrę ich 
chęci nie robiłyby takiego fiasso, jak do- 
tąd. W końcu zwracamy się jeszcze do o- 
becnego ks. rektora kosciola bernardyń- 
skiego, w nadziei, że zechce dopilnować, 
by wartość nowych organów uspokoiła wszel- 
kie nasze złe przeczuci R. 


2 Będzina. 


(Kovespondenoyja „ Tygodnia”) 


Browar. — Fabryka blach cynkowych. — Prywatni 
adwokaci, —Hultszyński—Moralność Będzina —Nowy 
eskulap i adwokat, 

Maluczko, a będziemy mieli własne pi- 
wo i własnego także wyrobu blachy cyn- 
kowe; dzięki bowiem energii właścicieli 
browaru i fabryki rzeczonej blachy, jeden 
i drugi budynek dawno już są pod dachem 
а i roboty wewnątrz szybkim krokiem po- 
stępują naprzód, Gdyby nas jednak zapy- 
tano бо wolimy: czy mieć pod nosem przy- 
bytek Bachusa, олу też w zamian za to 
otrzymać środek jaki zmniejszenia naszej 
biedy robotniczej, sądzę, że nawet smako- 
sze będzińscy wybraliby to ostatni 

Nie myśl szanowany czytelni ku, 


że 
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tylko ta jedna plaga moralna rozgościła 
się u naa na dobre,—i inne jej siostry wól- 
czą też z nią o lepsze. Tylko może urzę- 
dowi eskulapi mogliby ci powiedzieć do 
jakiego stopnia rozpasania i wyuzdania 
dochodzi społóczna zaraza w Będzinie i we 
wszystkich fabrykach powiatu naszego, 
gdzie pracują kobiety wraz z mężczyznami. 
A jednak uprzedzam cię sz. czytelniku, że 
Będzin i jego okolice nie posiadają uni je- 
dnego lupanaru, co według korespondenta 
z Częstochowy ma być dowodem wielkiej 
moralności, А zatem niewątpliwie rozwi- 
ja się u nas panowanie Bachusa i waspa- 
niałej Venus. Nieprzyjemne to jest i naj- 
mniej pożądane małżeństwo—to prawda; je- 
dnak i z nim dalibyśmy sobie radę, gdyby 
nas nie trapili tak zwani panowie pobyto- 
wi, którymi nie wiemy za jakie grzechy da- 
rzą nas bezustannie, Jaka to jest plaga 
dla miejscowości, wie tylko ten, kto miał z 
tymi panami jakąkolwiek styczność. Niech 
mi darujo Sz. Redakcyja, że czytelników 
jej bawię dziś tylko czurnemi wieściami, 
ale powetuję to im w następnej korespon- 
dencyi; tymczusem zaś niech mi wolno bę- 
dzie jcazcze zaznaczyć, że młodym naszym 
eskulapom podobno wszedł w drogę star- 
szy i to, jak złośliwi utrzymują, wszedł 
dokumentnie, bo podobno z nugunką; ad- 
wokatom zaś grozi przyjazd jednego jeszeze 
i to przysięgłego kolegil.. Oby im spraw 
cudzych nie zabrakło. Sceptyk. 


Z Miasta i Okolic. 


— (Nadesłane). Okoliczni rolnicy 
dowiadujemy się z Waszego pisma о zu- 
miarze kupna domu przez Towarzystwo 
Dobroczynności, Dobra to myśl; dobrze że tak 
poważna inetytucyjanie będzie tułać się po ob- 
oych kątueh, mogąc posiadać dom własny i 
mogąc skupić w nim wszystkie podwładne 
sobie instytucyje filantropijne. Dobrzeby 
jednak przy kupie domu mieć na względzie 
i wygodę i co największy pożytek.  Speł- 
nisjąe zadanie sobie właściwe, jednocześnie 
Tow. może zarabiać coś dla biednych i 
nieść usługę społeczeństwu inną, pośrednią, 
a równie, jeśli nie więcej ważną od zadań 
swych bezpośrednich. I tak, kupując dom 
powinnoby tow. baczyć, aby jeśli się da, mógł 
być przy nim i ogród, W ogrodzie tym 
nietylko może żyć dziatwa jaką wychowu- 
je zakład Adeli, ale pod okiem uzdolnio- 
nego ogrodnika może się kształcić kilku 
chłopców w zawodzie ogrodniczym. А pa» 
sieka, a owoce, a morwy i jedwabniki? Toż 
to wszystko źródła produkcyi krajowej, o 
których obecnie piszą wszyscy i zachęcają 
do nich wszystkich, Niedawno na szpaltach 
wTygodnia” czytałem ubolewanie jednego 
z moich sąsiadów na brak uzdolnionych o- 
grodników; dlaczegóżby "Towarzystwo da- 
jac przytułek nędzy, kształcąc bezpłatnie 
(jak słyszę) w warsztatach tkackich, mając 
zamiur wysyłać na naukę rzemiosł, nie mo- 
gło wyuczyć niejednego daleko łatwiejszych 
a jednak korzystnych zajęć, jak pasieczni- 
otwo, jedwabnictwo, lub ogrodnictwo wa- 
rzywne i owocowe? Sądzę, że -zasługa w 
tym kierunku Mow. byłaby i łstwiejszą i 
płodniejszą w zbawienne skutki, niż w wie- 
lu innych, trudniejszych, obszęrniejszych i 
wymagających  specyjalnych wiadomości 
projektach, Ziemianin, 

— Wirydarz. Projekt zeszłoroczny 
założenia ogródka па placu aleksandryj- 
skim, został jak się dowiadujemy całkiem 
zaniechany, z powodu zbytniego krzyżowa- 
nia się dróg w tem miejscu; natomiast, po 
przeniesieniu targów vis à vis posesyi p. 
Popowskiego (co już w tym roku nastąpi) 
będzie założony wirydarz na dzisiejszym 
rynku aślanym. Plan ten, bardzo prakty- 
ozny, podoba się niezawodnie mieszkańcom 
tej dzielnicy miasta, którzy, zamiast dotych- 
czasowego śmietnika targowego, ujrzą о- 


gród przed oknami swych mieszkań. Za- 
miania istotnie ponętna. 

miesiącach zimowych w 
miejsce przerwanej nauki koronek z powo- 
du krótkich dni, dwanaście biednych dziew: 
czat uczyło się szyć, znaczyć, początków 
haftu, robót szydełkowych i na drutach. 
Uszyte przez nie 12 koszulek i 16 gurni= 
turków barohanowych i cejgowanych od- 
dano opiekunkom ochrony. Z dniem 18 
lutego, r. b. rozpoczęła się znów nauka 
koronek. 

— Wieczór w przewodnią. Cho- 
сіай jesteśmy w początku postu, możemy 
już uchylić rąbek zasłony, okrywającej za- 
bawę, projektowaną na Niedzielę przewod- 
nią ро Wielkiejnocy. Będzie to ostatni 
przed latem wieczór tańcnjący na cele 
dobroczynne, a wyróżni się od wszystkich 
poprzedników, bo niektóre z pań mają za- 
miar wystąpić nie w strojach balowych, 
lecz w kostyjaumach wieśniuczek różnych 
narodowości, 

Urzeczywistnienie tego projektu będzie 
stanowić wielką rozmaitość, tak pożądaną 
przy jednostajności zebrań naszych; poczu- 
vie zus piękna znajdzie zadowolenie w bu- 
kiecie uroczych hiszpanek, krakowianek, 
greczynek i t. p, Wykonanie kostyjamów 
ludowych, œ nie księżniczek i hrabin, 
będzie o wiele mniej kosztowne nawet od 
zwykłych strojów wieczorowych. Będzie 
to piękne a niedrogie, Kompetentne damy 
utrzymują, że koszt kostyjumu takiego nie 
dosięgnie 20 ra., jeżeli oczywiście panie 
zecheą się istotnie o to postarać, Nie dziw 
więc, że odrazu wiele osób myśl tę poparło 
i dziś już kilkanaście pań paczyna gotować 
ubiory—a to dopiero początek, Powodze- 
nie zatem wieczoru zdaje się być zapewnione. 

Rzecz prosta, że tylko damy, życzące 
sobie tego, wystąpią w kostyjumach ludo- 
wych; wszystkie inne przybędą w strojach 
balowych, со jeszcze bardziej urozmaici i 
upiększy całość. Panowie zostaną we fra- 
kach, bo kostyjumy męzkie są zadrogie i 
zakłopotliwe. W tych ramach wezystko 
z łatwością się wykona. 

Zainteresowanie się tym wieczorem w 
mieście i za miastem jest ogromne, I słusz- 
nie, bo jeśli mamy się bawić, to czemuż 
nie dodać zabawie uroku pięknej nowości, 
która sią u nas tak rzadko trafia, 

My ze swej strony jeszuże ruz zast 
gumy się, że w takim tylko razie wiec: 
ten godzien będzie szczerego poklasku, 
jeśli panie zechcą ubrać się niekosztownie. 
Wierzajcie nam piękne panie i panienki, 
że świeży muślin lub perkalik równie 
wdzięcznie przystroi was, juk kosztowna 
brokatela. Nia godzi się trwonić zapraco- 
wanego przez ojców i mężów waszych 
grosza na jedwabie, gdy młodosć waszą i 
uroda równie dobrze się wyda i w skrom- 
niejszej oprawie... 

— Teatr. O ile „Piękna Helena”, 
przedstawiona 8 b. п, wykonaną została 
dobrze, о tyle grani nazajutrz „Zbójcy” 
przechodziły środki i siły miejscowe: p. 
Kisielnicki w roli Franca napróżno sta- 
rał się być oryginalnym, odstępując od 
znanych powszechnie wzorów Dawizona i 
Królikowskiego i stwarzają typ jakiś po- 
średni, niejednolity i mniej prawdziwy; 
miał оп swoje szczęśliwe chwile, ale rzad- 
kie. Pan Dobrzański w roli Karola zbyt 
szafując głosem bez ustanku—również wy- 
szedł z granic naturalności i prawdy, 
Reszta artystów dostrajało się także do te- 


go głównego tonu; jedna tylko p. Różań- 
ska wyróżniała się dodatnio w roli 
Amalii, — Dnia 1], we wtorek dano, w 


połowie na dochód dobroczynności, „Mysz- 
kę” Paillerona, a we czwartek 13 b. m. 
zgodnie ze zwykłą taktyką niedotrzymy- 
wamia zapowiedzi i obietnic, zamiast 
„Mikado”, zagrano na banefis p. ldzia- 
kowskiej „Córkę p. Angot” 


— Dowiadujemy się, że urzędnik 
Mijakowski o ustlowaniu samobójczem któ- 


rego donosiliimy w przeszłym numerze. 
działał pod wpływem obłędu, któramu już 
od połowy grudnia ulega. Pan M. jest w 
kuracyi i pomieszanie zmysłów szybkia ro- 
bi postępy. 

3 SŁ AŚ og цеца konkursu. 
Ogłoszony przed dwoma blizko laty (przez 
zarząd łódzkiego oddziału popieraniu prze« 
mysłu i handlu) konkurs na napisanie „Prze- 
wodnika podatkowego,” rozstrzygnięty zo- 
stał w dniu 9 b.m. Zebrani sędziowie kon- 
kursowi, w liezbie których zasiadali pp. 
Stefan Kossuth i Kirszrot Prawnicki, przy= 
znali jednocześnie dwie drucie nagrody, po 
rs, 400, autorom prać opatrzonych godła- 
„Alia aliis sunt pulera” i „Życie jest 
pasmem obowiązków surowych”. Po otwar- 
ciu kopert przekonano się, że autorem 
pierwszej z tych prue jęst p, 8. Domański; 
autorami zaś drugiej pracy są pp. K. i O. 
z Piotrkowa. 

— Wypadek. Dnia 8 marca w So- 
boto o 41 pół po południu zaszedł na 
szosie łódzkiej рой wsią Mirosławicami 
o 1'/, wiorsty od Lutomierska, smutny wy- 
padek: woźniua odstuwiający belki ze wai 
Dobruchów do m. Łodzi pod górę, chcąo 
usuwające się belki na wozie poprawić, zo- 
stał przez jednę z nich na śmierć w jednej 
chwili przygnieciony. Belka uderzywszy 
w skroń, zmiażdżyła głowę nieszczęśliwe 
mu, O ratunku nie bylo mowy. 

— Pozyczki. Dyrekcyja Szczegółowa 

Tow. Kr. Ż. w ciągu dwóch miesięcy, od 
dnia 1 (13) grudnia 1889 roku do dnia 1 
(13) lutego т. b., wypłaciła pożyczek 5 so- 
ryi na dobra w tutejszej gubernii pułoża- 
ne гв. 77,256, z czego do rąk właścicieli 
rs, 87,500, do rąk zaś wierzycieli ra. 
39,750. — Wogóle pożyczek V seryi, od 
czasu rozpoczęcia przyznawaniu takowych 
do dnia 1 (13) lutego r. b. wypłacano w 
tutejszej Dyrekcyi ra. 3,467,150; z sumy 
tej przypada: na rzecz właścicieli тв. 
1,694,150, na rzesz wierzycieli ra, 1,666,300, 
złożono do depozytu rs. 106,700. 
W okolicy Łodzi xozpoczę: 
to już umowy z plaatatorumi buraków. 
Fabryka w Leśmierzu, będąc własciciel- 
ką znacznych obszarów gruntu, robi 
niewiele kontraktów nu dostawę buraków; 
natoimiast Ruda Pabijanieka, posiadająca 
znuczny skład pod Łęczycą, wchodzi w u= 
mowy 2 plantutorami, szezewolniej z wlad- 
cicielami mniejszych posiadłości ziemskich 
w okolivy Łęczycy, 

— Oelem zawiązania stosun= 
ków z firmami tódzkiemi, tomuszowskie- 
mi i zgiórskiemi, bawił w Bodzi pan S. 
Seidemann wacszawianin, od trzech lat za- 
mieszkały w Tyflisie. Niektóre, z fabryk 
tutejszego okręgu powierzyły już panu S. 
swe zastępstwa. 

—W Będcinie ma powstać wielka fa- 
bryka plecionek na kapelusze słomkowe. 
Zakłada ją niejaki p. К. Szaniawski z pa- 
nem Dorment, belgijczykiem. Dotąd po- 
siadamy tylko jedną tego rodzaju fabrykę, 
o bardzo ograniczonej produkoyi, w Kutnie. 

— Qukrownię w Rudzie Pabijanie- 
kiej, należącą przedtem do kilku właści- 
cieli, nabył na wyłączną własność р, Loe- 
wenberg, dotychczasowy współwłaściciel. 

— zmarł nagle w dniu 11 b. m 
Zygmunt Ślusarski, prezydent miasta Zgie- 
rzu, brat znanego przyrodnika, nowego 
redaktora „ Wszechświata”. 

— MWwranzlokacyje. Р. Jana Pie- 
tkiewicza pomocnika bachaltera kasy po- 
wiatowej w Brzezinach, przeniesiono na 
takąż posadę w Radomsku. Ма _ miej- 
sce zaś opróżnione przez niego, mianowa- 
no p. Teofila Nowakowskiego, pomocnika 
buchaltera kasy powiąto wej w Radomsku. 

— Mangi Asesora kolegijalnego otrzy- 
malis M. Kulesza, К. Bobowski, J, Kle- 
montowicz; sekrełarza kolegijaluego: D. Pre- 
obrażeńskij, A. Mazowita; sekretarza gu= 
bernijalnego: A. Wołkow, I, Bartoszek i М. 
Zanemojskij. 


4 


TYDZEILN 


XM 11 


— Sędzia śledczy w Łodzi p. Ot- 
marsztein został mianowany członkiem są- 
du okręcowego w Płocku. 

— Do Łodzi zjeżdżają wkrótce na 
godcinne występy w miejscowym teatrze 
pana Elly. Russel i p. Myszuga, 

— „Wa żłobek” — założono w reda- 
koyi naszej bezimiennie га, 8, 

— Wypadki zaszło w gubernii, W drugiej po- 
łowie lutego było pożarów 10; w tej liczbie z pod- 
palenia 4, przez nieostrożność 4, przez zło urządze- 
nie komina 1, z niewiadomej przyczyny 1. Straty 
wynoszą 3890 s—Wypadków nagłej Śmierci było 
9.—Samobójstwo 1-—Żabójstw 5. 

— Do dzisiejszego mameru dołącza się 
dla wszystkieh prenumeratorów ogłoszenie Kantoru 
stręczeń służących č oficyjalistów miejskich i wiejskich 
pana Świdwińskiego w Piotrkowie, 


PIESZCZOTKA. 


(autentyczne) 


Pokochał dziewczę wiotkie 
Po marzoù bujał fali, 

I marzył dnie z nią słodkie 
Leoz mu w posagu ciotkę 
Zamiast monety dali, 


Znikł z twarzy uśmiech słodki 
Zrobiło się niemiło, 

Bo towarzystwo ciotki 

Dla żony, tej pieszczotki, 

Mu nie na rękę było. 


Lecz marzył: może ciotkę 
Со zwał swą ciotkąq—zmorą, 
Co psuje dni mu słodkie, 

A także i pioszczotkę 

Wnet djabli już zabiorą. 


„Hal wtedy przyszłość słodka 
„Raj będzie zamiast piekłal.. 
Lecz Boże! gdzie pieszezotka?.. 
Została tylko ciotka. — 
Pieszczotka mu uciekła. 
Szymko. 


Wiadomości Bieżące. 


= Otwarcie wystawy wyrobów rzemieślni- 
czych i innych drobnych przedmiotów 
wchodzących w zakres handlu wywozo- 
wego, odbyło się w Warszawie w d. 8 mar- 
ca 1890 r. o godz. 2 po poł., w gmachu Mu- 
тейт (Krakowskie-Przedmieście % 66). 

= W niektórych gubernijach Królestwa Pol- 
skiego naczelnicy powiatów otrzymali іше 
strukcyje, aby zwracali baczną uwagę przy 
układaniu list kandydatów na urzędy sądo- 
we gminne, Kandydaci, nie odpowiadający 
warunkom majątkowym i pod względem 
wykształcenia, nie powinni być wcale po- 
mieszczani na listach, Każda gmina po- 
winna wybrać jednego tylko kandydata na 
sędziego gminnego, nie zaś dwóch, jak do- 
tychozas. Drugi kandydat ma być wybrany 
tylko w takim razie, gdy wszystkie gminy 
wybiorą tylko jednego. Z każdego okręgu 
sądu gminnego powinno być na liście tylko 
dwóch kandydatów na sędziego gminnego 
ipo dwóch z każdej gminy na ławnika i 
zastępcę. 

= Otwarcie szkoły ogrodniczej przy ogro- 
dzie pomologicznym w Warszawie nastą- 
pić ma w roku przyszłym. Szkoła ma obej- 
mować jeden kurs przygotowawczy i trzy 
specyjalne, łączące w sobie zajęcia prak- 
туспе z teoretycznemi. Przedmiotami wy- 
kładowemi mają być: botanika, geologija 
fizyka, ogólne wiadomości z chemii rolni- 
czej, warzywnietwo, pomologija, kwieciar- 
stwo, rysunki tochniczne, budownictwo ogro- 
dowe i rachunkowość, Jako kandydata na 
przyszłego inspektora szkoły, wymieniają 
p. Kicunówa, wychowańca wydziału przy- 
rodniczego wszechnicy petersburskiej, który 
kilka lat spędził za granicą, studyjując o- 
grodnietwo, 

= Nowa szkoła techniczna rysowania na 
kamieniu dla litografij, u także szkoła he- 
liograwiury, otwarta będzie wkrótce w Pe- 
tersburgu, jak donoszą „Ruskija wiedomosti 

= Dla kobiet. Powstać mu w połowie ro- 
ku bieżącego szkoła zegarmietrzostwa dla 
kobiet, 


Przemysł i Handel. 


=» Warszawskie towarzystwo jedwabnicze, 
świeżo zatwierdzone, ma na celu wspoma- 
ganie rozwoju jedwabnictwa w gubernijach 
Królestwa Polskiego. Towarzystwo sprze- 
dawać będzie po cenie umiarkowanej, a w 
razio potrzeby udzieląć bezpłatnie, nasion 
i drzew morwowych, jajeczek gąsienic, a 
prócz tego nabywać będzie kokony wy- 
produkowane w kruju, pośredniczyć w ich 
sprzedaży, komunikować rozmaite wska- 
zówki żądających, rozszerzać znajomość je- 
dwabnietwa za pomocą prasy i vdozytów 
publicznych, nadto będzie udzielało pomo- 
су osobom, zajmującyin się specyjalnie је- 
dwabnictwem i przysądzało za pożyteczną 
działalność medale, listy pochwalne i inne 
nagrody. Towarzystwo składa się z człon- 
ków rzeczywistych, honorowych i opieku- 
nów. Członkowie rzeczywiści wnoszą rocznie 
po rs. 5 lub jednorazowo rs. 100, ozłon- 
kowie opiekunowie jednorazowo niemniej 
niż rs. 30. 

«m Wykształcenie przemysłowe. Ministery- 
jum dóbr państwa rozpatruje projekt szko- 
ły rolniczej wiejskiej dla przygotowywania 
nauczycieli wędrownych sadownictwa, o- 
grodnictwa, hodowli pszczół i innych ga- 
łęzi przemysłu wiejskiego. Doświadczenie 
bowiem wielu krajów Europy dowiodło, iż 
wędrowni nauczyciule mogą przynieść o- 
gromną korzyść w sprawie krzewienia 
wśród ludności praktycznej wiedzy gospo- 
darczej, 

+» Według depesz prywatnych, nadesła- 
nych do Warszawy z Kijowa, konwencyję 
cukrowników przedłużono na cztery lata, 
na warunkach konwencyi ostatniej, 

«> Projekt nowych przepisów o pracy ma- 
łolętnich w fabrykach i zukłądach przemy- 
słowych, piszą „Nowosti”, zawiera przepis 
ogólny obowiązkowego uczęszczania do 
szkół. Prócz tego, projektowane jest niedo+ 
puszczanie małoletnich do roboty w dni 
niedzielne i świąteczne. 

«m „Grażdanin” dowiaduje się, że po przej- 
rzeniu przez ministra spraw wewnętrznych, 
przepisy o ulepszeniach sanitarnych w fa- 
brykach złożone będą wkrótce radzie 
państwa do decyzyi. 

sa Inspektorzy fabryczni objeżdżając swoje 
okręgi, zauważyli, jak donoszą „Petersb, 
wiedomosti”, że w wielu fabrykach, ciężko 
chorych robotników, po ukończeniu z nimi 
obrachunków, zarządy fabryczne uwalniają 
od obowiązków, piast udzielić im pomo- 
cy lekarskiej. Takie postępowanie zarzą- 
dów fabrycznych szkodliwe” jest nietylko 
dla zdrowia samych robotników, ale i dla 
zdrowia publicznego, gdyż choroby zaraź- 
liwe łatwo rozpowszechniają się tym sposo. 
bem, u w niektórych wypadkach mogą stać 
się powodem epidemii. Według opinii in- 
spektorów—pisze dalej wzmiankowana ga- 
zeta —neleżałoby zobowiązać właścicieli fa- 
bryk, aby udzielali swoim robotnikom rze- 
czywistej, a nie fikcyjnej pomocy lekar- 
skiej. 

«m „Kuryjer codzienny” dowiaduje się, że 
wiadomość o spółce kapitalistów angielskich, 
zamierzającej nabyć wszystkie browary p. 
H. Junga, sprawdza się, 

«» Kupiectwo moskiewskie i petersburskie 
obraduje obecnie nad założeniem banku sk- 
cyjnego dla drobnego przemysłu, z kapita- 
łem 1,500,000 rs. 

"әх Na posiedzeniu towarzystwa rolniczego 
w Kijowie zapadła uchwała, na mocy któ- 
rej towarzystwo zwróci się do rządu z proś- 
bą o zniesienie cła od sprowadzanych z za- 
granicy machin i narzędzi rolniczych, 


x 


Sprawy Ziemiańskie. 


А © , 
Wzór zobowiązania 
Członków spółki włościańskiej lub z miesz- 
огап rolników złożonej do odpowiedzialności 
solidarnej wobec właściciela ziemi, spyzeda- 


wanej ż pomocą pożyczki bankowej, (*) 

W poprzednio podanym wzorze projektu umowy 
aprzedaży, zobowiązanie to jest włączone w osnowę 
powyższego aktu na wypadek, gdy spółka nie jest 
liczną; w przeciwnym razie dogodniej jest sporzą- 
1216 oddzielne zobowiązanie, upoważniające zarazem 
jednego lub dwóch uczestników spółki, zarówno do 
zawarcia umowy ze Sprzedającym grunta, jako też 

do innych ozyńaości urzędowych w imieniu spółki. 
Oto wzór zobowiązania: 

Działo się we wsi N, gminy N (lub też w mieś- 
cie X, w kancelaryi rejenta N) dnia. . „ 
Zobowiązanie. 
My niżej podpisani włościanie- gospodarze guber - 
nii. . powiatu. . . „gminy. . . „ itd, ra- 
zamiorzyliśmy nabyć wspólnie 
t morgów gruntu będącego je . 
własnością w powiecie. . . . gminie X, a wyjod- 
naniem pożyczki z banku włościańskiego rolnego 
z terminem. . rocznym; umówiliśmy się między 
sobą złożyć z siebie, dla rzeczonego kupna, na za- 
sadzie $ 16 Najwyżej pod d. 18-ym maja 1882 r. 
zatwierdzonego Postanowienia o wspomaion ym ban- 
ku, towarzystwo, i niniejszem zobowiązujemy się, 
przez solidarue jedni za drugich poręczenie, płacić 
regularnie raty na spłatę pożyczki, jaka nam bę- 
dzie wydana z banku, w oznaczonych terminach i 
w oznaczonym rozmiarze. Na со się też podpisuje- 
шуй... .18. .r. 

„Że niniejsze zobowiązanie wyżej wy= 
mienionych wżościan-gospodarzy со do ууда 
jemuego jednych za dragich poręczenia со 
do żądanej przez nich z banku włościań- 
skiego rolnego pożyczki ra kupno grun- 
tów, podpisane zostało przez tych miano- 
wicie włościan, którzy w niem są wymie- 
nieni, poświadcza niniejszem , . . „ „pode 
pisem i przyłożeniem pieczęci skarbowej 
d,i. „miesiąca, . «r. 18. a.” 

Wójt gminy N. (lub sędzia gminny) 
Pisarz gminy 
(M. P.) 

Do płanu sprzedawanej z pomocą banku wło* 
ściańskiego ziemi winien być dołączony opis tejże, 
sporządzony według następującego wzoru: 

Opis sprzedawanego majątku. 

W przedstawionem przeż sprzedającego opisie ma- 
jątku, powinny być wskazane: 

1) Hypoteczna nazwa majątku z objaśnieniem: 
czy w czasie wydania Ukazu z 19-go lutego (2 таге 
са) 1864-go r. o urządzeniu włościan w Królestwie 
Polskiem, stanowił on oddzielny majątek, czy tež 
został wydzielony ze składu innych dóbr i jakich 
mianowicie, Co do majątków, która w r. 1864-ym 
woale nie miały hypoteki, winien być wskazany czas 
jej ustanowienia. 

0.2) Gubernija, powiat i gmina, gdzie leży sprzeda- 
wany majątek, odległość jego od najbliższych miast, 
масуј kolei, znaczniejszych punktów przemysłowych 
i handlowych itp. ` 

Uwaga, W opinii należy wskaza 
cicieli przyległych majątków, a ježeli ma- 
jatki te znajdują się w Bąsiedniej gminie, 
wymienić gminy i powiat, w których ona 
leżą 

3) Ogólna przestrzeń sprzedawanego gruntu, ilość 
działów, z jakich się one składają i ilość gruntów 
różnej glaby, 

4) Prawa ograniczające użytkowanie posiadacza 
sprzedawanego majątku i setwituty majątek obcią- 
żające, oraz prawa przysługujące temu majątkowi 
na ionych majątkach, Przy wyliczaniu serwitutów, 
ciążących na sprzedawanych gruntach, należy wska- 
таб, jakie ich części i jakiemi serwitntami są ob- 
ciążone (art. 2 Przepisów z ilgo kwietnia 1888 
roku.) 

5) Będące w sporze działy grantów z wyłns zoze- 
niem istoty sporu i położenia rzeczy со do Sporu. 

6) Szczególne artykuły, będące przedmiotem 
sprzedaży: rybołówstwo, młyny, kamieniołomy, do- 
chody czynszowe i ргоріпавује itp. oraz dochód 
z nich, * 

7) Skład budynków i asekuracyjny ich szacunek, 

8) Mosty na drogach ziemskich 111-0 rzędu (tak 
nazywanych „polowych” lub miejskich), z oznacze- 
niem kosztu ich utrzymania rocznego. 

9) Zuajdujące się w majątku i należące do sprze- 
daży narzędzia rolnicze, maszyny i ich przybliżona 
wartość, 

10) Czy jaka część dochodu ze sprzedawanego 
majątku byłu naprzód pobrana, а jeżeli była pobra- 
ua, to jaka mianowicie i za jaki czas, przyczem 
należy wymienić dokumenty, na zasadzie których 
sprzedawane grunta zostały oddane w Użytkowatie 
alho sprzedany rosnący na nich las, oraz objaśnić 
do kogo i jakie należą posiewy itp. 


Wskazówki do klasyfikacji gruntów przy ich szaco- 
wani. 
Ziemie orne rozdzielają się na następne klasy: 
Klasa I: najlepsza gleba pszenna (Gliniasta, tłu- 
sta, z głęboką worstwą orna, albo też takimże czar- 
noziemem) zdatna do uprawy i mająca naturalne 
spadki wody, dająca przez kiika lat po jej znawo- 
żeniu obfity urodzaj pszenicy, niemniej niż 9 Коюу 
w pierwszym roku do znawożenia, a następnie tyleż 
jęczmienia rodząca, również obficie gorczycę, buraki 
i lucernę, + 
Klasa II: a) dobra gleba gliniasta, mniej do u- 
prawy zdątna w porównaniu z glebą wyżej opisanej 


(*) Przedruk z „Kur. Warszawskiego", = 
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klasy i bardzi ej ulegająca działaniu wpływów atmo 
sferycznych, która daje obfity sprzęt jęczmienia i 
koniczyny czerwonej, а pszenicy dobry urodzaj ina 
trzyletnim nawozię: przy jednakowych warunkach 
z glebą klasy I-ej daje tylko ТЇ], korca pszenicy, а 
następnie tyleż jęczmienia; b) margloworgliniasta 
gleba na pokładzie marglowym z głęboką warstwą 
orną, dająca w średnio urodzajnym roku na niższym 
nawozie nie mniej niż 71/, korey pszenicy z morgi, 
a po miej tyleż grochu; ©) дівка inadrzeczna gleba, 
tlusta і latwo przypuszczająca, 216 2 powodn swojej 
nizkości nie nadająca się pod siew pszenicy, ale głó- 
wnie рой ozimą gorczycę, jęczmień, koniczynę i ja- 
rzyny, i dająca po świeżym mawozie nie mniej, 
niż 8 korey ozimej gorozycy, a po niej 10 korey 
jęczmienia. 

Klasa JII: a) najlepsza gleba żytnia, piasczysto- 
gliniasta, z łatwo przenikalnym podkładem, zdatna 
do obróbki i dająca po świeżym nawozie pewny n= 
rodzaj pszenicy 7 korey % morgi, a po trzech i ezte- 
rech latach nawozu 6 korcy żyta; b) nadrzeczna , 
nizka, średnió tlusta gleba, dająca z morgi 7 korcy 
oziimej gorezycy, a następnie 7 korcy jęczmienia albo 
9 korey озуза. 

Klasa IV: a) ciężka, twardniejąca w posuchę choć 
w. organiczne cząstki bogata gleba, grzązka w porze 
dżdżystej, wymagająca późniejszej uprawy na тїп. 
апе i dająca niepewny urodzaj; b) gleba marglowa 
na pokladzie wapiennym, z nieznsczną domieszką 
części organicznych, dająca przy normalnych warun- 
kach va świeżym nawozie 7 korcy grochu z morgi; 
©) gleba gliniasto-piaszczysta na piaszczysto glinia- 
stym podkładzie, grzążka, йоё5 bogata w części or- 
ganiezne, i dająca urodzaj żyta na świeżym nawozie 
nie mniejszy od 6 korey, a mniejszy na trzy lub 
ezteroletuim nawozie, kartofle zaś na dwuletnim, a 
na nich groch lub owies, 

Klasa, У: gleba gliniasto-piasczysta z podkładem 
tego samego gatunku, dająca najmniejszy urodzaj 
na świeżym nawozie 5 korcy żyta, nie rodząca ję- 
czmienia, ale dająca obfity zbór łubinu; b) gleba iło- 
wata, gliniasta lub żelazista na podkładzie nieprze- 
puszezalnym, niezdatua do uprawy i dająca przy 
bardzo mocnem zuawożeniu w rzadkie lata 5 korcy 
pszenicy; e) gleba wapnista, uboga w materyje orga- 
niezne i d) torfiasta, najlepszego gatunku. 

Klasa VI: a) gleba zupełnie piasczysta, pulchna 
i sucha, dająca urodzaj łubina, a żyto tylko na świe- 
żym nawozie albo na trzyletnim ugorze 21/, do 8-ch 
korcy, a nio dająca urodzajn owsa; b) gleba piasz- 
czysta ilowata, wilgotna i zdatna pod zasiew jedynie 
owsa i niektórych jarzyn i с) gleba piaszczysta z nie- 
rozpiiszczalnemi szczątkami organieznemi i nieprze- 
puszczalnym podkładem z iłowatego żwiru lub dro- 
лево piasku pływającego. 

Klasa ҮП: gleby obsiewane żytem nie częściej jak 
raz па 6 lat, albo nie dające więcej nad 21/, korca 
żyta po trzyletnim ugorze. 

Sianokosy dzielą się na następujące klasy: 


nV.» А » " = А 

Łąki, dające mniejszy sprzęt siana, zaliczają się do 
неруе: pastwisk, 

Przy obliczaniu ilości sprzętu z łąk, przyjmuje się 
2 eantnary siana złego gatanku i 11, centuara śra- 
dniego gatunku za 1 centvar siana dobrego. 

Przy sprawdzaniu specyjalnego oszacowania grun- 
tów, zaliczają się one do odpowiednich podatkowych 
kategoryj gruntów, okładanych podatkiem włościań- 
skim ziemskim, a mianowicie: 

Grunta orne 1-е) i Il-ej klasy zaliczają się do pier- 
wszej kategoryi tych gruntów. 

Takież guunta 11-е), 1V-ej i V-ej klasy do drugiej 
kategoryi. 

Grunta VIe) i VII-ej 
когу}, 

Sianokosy I-ej i П-еј klasy do pierwszej kategoryi, 
а 1-е), IV-ej i V-ej do kategoryi drugiej. 

Wszelkie inne użytki, jak chude sianokosy, pa- 
stwiska, wyręby leśne, grunta pod lasem i zarośla 
leśne, zaliczają się do czwartej kategoryi. 


` klasy do czwartej kate- 


Z prasy. 


— P. Antoni Ślusarski, magister pauk przyrodni- 
czych b. szkoły głównej, nabył na licytacyi przy- 
rodniczy tygodnik „Wszechświat”, który, jak wia 
domo, był własnością ś.p, Eugeniusza Dziewul- 
skiego. 

— „Przegląd Tygodniowy” w ostatnim numerze w 
artykule wstępnym р, t, Ж po za rąbku zasłonj—roz- 
biera dość szczegółowo stosunki robotnicze w za- 
kłądach górniczych yon-Kramsty w Zagórzu i Niw- 
се. Na ciekawy ten artykuł „Przeglądu” zwracamy 
uwagę naszych czyteluików. Autor opisuje w 
nim zajścje administracyi z robotuikami w dniu 
21 stycznia r. b., za przyczynę którego podaje: 

1) Złe i nieludzkie obchodzenie się z robotnika- 
mi pruskiego poddanego Proschkć, jak również 
niesumienne zapisywanie przez tegoż sztygara ich 
dni roboczych, 

2) małe zarobki ną kopalni „Egnacy”, 

3) niesłuszne kasowanie, przez zarząd kopalni, 
wydobytych przez robotników wózków 2 węglem, 
oa ilości których są oni platni, 


á) nieprawidłowe ulokowanie kapitiłu kasy wza- 
jemnej pomocy, złe urządzenie szpitala, niedbałe i 
nielądzkie obchodzenie się z robotnikami lekarza 
towarzystwa p. Neifelda, 


ROZMAITOŚCI. 


Г] Rok 1893 mamy obecnie, jeżeli wierzyć 
angielskiemu uczonemu Dr, James'owi Pearson'owi. 
Uczony ten, na zasadzie pisma Kuzebijusza, Św. 
Łukasza i innych, dowodzi, że Chrystus urodził się 
nie 753 roku po założeniu Rzymu, jsk to dotąd 
przyjmowano, lecz 750; a zatem nasza rachuba стави 
spóźniałaby się о całe 3 lata! 


O Przepuszczalność światła przez 
wodę. Doświadczenia dokonane na jeziorze беп 
wskim przekonały, žo na głębokości 30 metrów wi- 
doczną była latarnia o trzech świecach, których 
płomień był ройзусопу przez dopływ świeżego po- 
wietrza przez odpowiednią urządzoną rarkę, Świa- 
tło elektryczne było widzialne wyraźnie na głęko- 
kości 88 metrów, Przy większem zagłębieniu wi- 
dać było światło coraz mniej wyraźnie, lecz jeszcze 
do głębokości 67 metrów można je było zauważyć. 
Doświadczenia te dostarczyły także wielu cieka- 
wych danych eo do przezroczystości na różnych 
glębokościach. Między iauemi przekonano się, że głę- 
bokość 250 metrów stanowi granicę, do której do- 
chodzi światło słoneczne; po za tą granica panuje 
nieprzejrzana ciemność. 

[O Największe wzniesienia balonem, 
która dotąd osiągnąć єје udało, przechodzą 10,000 
metrów. Do tej wysokości wznieśli sią w roku 1862 
Glaisher і Coxweli. Wysokość której dosięgli ci nie- 
ustraszeni aeronanci, oceniają oni na 11,200 metrów. 
Glnisher weześniej utracił władzę i wpadł w om- 
qlenie, nie tracąc jednak zupełnie świadomości. 
Coxwell, mimo to, nie przestawał się wznosić do gó- 
ту, Leez i on utracił nareszcie zupełnie władzę w 
rękach i dopiero wtedy, gdy czuł, Że już tylko je- 
dna minutka dzieli ich od Śmierei, zębami zdołał u- 
chwycić za sznur od Мару bałonu.— Orocć-Spinelli 
i Biver, który wraz z Gastonem Tissaudier'em przed- 
sięwzigli napowietrzną podróż 15 kwietnia 1875 r. 
na wysokości 8000 metrów śmierć znaleźli. 
wniejszych eksploratorów nadziemskich okolic утап. 
óli się: Gay Lussac w 1804 r. do 7016 metrów, Ba- 
ral і Bizio w 1854 r. do 7049 m., a Rush i Greem 
w 1858 r. do 9148 m.—Ciekawa te szezegóły wyj- 
mujemy z artykułu „O wysokości atmosfery” ža- 
mieszezonego w jednym z ostatnich numerów „Wszech- 
świata.” 

О Czyszczenie obrazów. Stare, poczerni: 
łe obrazy olejne można bardzo dobrze przy pewnej 
wprawie i ostrożności czyścić domowemi Środkami 
bez wielkich kosztów i zachodów. Obraz, który 
pragaiemy oczyścić, uależy wyjąć z ram, obejrzyć 
dokładnie na obie strony i йр Światła, by się prze- 
Кораб, czy niema pęknięć i miejsc, 2 których opa- 
dła farba. Następnie należy zdjąć obraz z blejtra- 
mu, lab, jeżeli to się nie dą uskutecznić — przyg: 
tować deseczkę, zastosowaną wielkością i grubością 
do blejtramu. Obraz zdjęty z blejtramu należy przy- 
PiĄĆ za pomocą pinesek do gładkiego stołu albó de> 
ski, lub podłożyć deseezkę pod blejtram, jeżeli obra- 
zu zdjąć się nie dało; w każdym razie należy po- 
stąpić tak, žeby cała powierzchnia jego oparta 
była na twardej i równej, horyzontalnej powierzchni. 
Unmieściwszy obraz w ten sposób, należy przystą- 
ріё do mycia. Do mycia służy płyn, złożony w 
1а część żółci wołowej, a 2, wody. Myć nale- 
ży o ile możności szybko, za pomocą gąbki dobrze 
wyżętej. Należy nważać, żeby płyn, którym myje- 
my, nie zbierał się w pewnych miejscach obrazu, 
gdyż można obraz zepsuć. Ро obmyciu Obrazu 
wamiankowanym płynem i dokładnem oheschnięci u, 
należy zmyć obraz powtórnie zimną czystą wodą, — 
Zamiast żółci można używać do mycia obrazów 
czystej terpentyny francuzkiej, zachowując przy 
myciu też same ostrożności, co i z żółcią. 

Jeżeli obraz po umyciu stanie się w niektórych 
miejscach matowym, to można mu powrócić połysk 
2a-pomocą następującego prostego sposobu: należy 
mieć lakier złożony 2 czystego oleju Inianego, врі- 
rytusu i terpentynę francnzką; następnie umacza- 
wszy w tym lakierze watę, pocięra się nią zmato- 
wane miejsca, robiąc na nich niewielkie kółka w 
ciągu najwięcej dwóch minut, a następnie wycierać 
należy te miejsca iunym kawałkiem waty umacza- 
nym w terpentynie. Po dokonaniu tej oporacyi na- 
leży cały obraz pociągnąć lakierem, złożonym w 
połowie z mięszaniny czystego oleju laianege 2 3/4 
częściami mocnego Bpirytusu, a w połowie z mi 
Szaniny terpentyny francuzkiej z ?/, wody dystylo- 
lowanej. Lakier ten przed użyciem należy silnie 
zakłócić, a następnie pociągać im obraz za pomo- 
cą płaskiego pendzla ostrożnie i szybko, Lakiero- 
wać należy 2 razy; przyczem powtórne pociąga- 
nie lakierem winno mieć miejsca po dokładnem wy- 
schnięciu pierwszego, Pędzel należy ciągnąć deli- 
katnie i równo, nie maczając go zbyt obficie w la- 
kierze, 

Przy umiejętnem użyciu tych prostych. sposobów, 
można obrazom swoim nadać utraconą świetaość, 


— Przypominam pp. właścicielom 
ogrodów, że czas niezwłocznie kazać oczyścić 
drzewa owocowe, gdyż bieżący miesiąc, jest naj- 
władciwszą ka temu porą. 1) liszki, czyli  gąsieni- 
се trzeba abciąć za pomoca sekatora, a nie należy 
takowych zostawiać pod drzewami, jak to się pra- 
ktykowało w wielu ogrodach w ubiegłym roku. 
Obierający liszki powinien starannie zebrać je w 
jakiekolwiek naczynie, i spalić tj. zniszezyć je 
bezpowrotnie. 2) należy powyrzynać gałęzie niepo- 
trzebne, które zabierają soki drzewom, a przez co 
owoc drobnieje. Do tej czynności należy wziąć о- 
grodnika rozumiejącego oraz miłującego swój fach; 
czynności tej podejmuje się bowiem wielu ludzi, 
którzy bez znajomości rzeczy obrzynają bez wyboru 
wszystkie, nawet potrzebne gałęzie, Drzewa takie 
potem żyją w prawdzie, ale należytej korzyści właś- 
Gicielowi nie przyniosą, 3) uskutecznić cięcie drzew 
karłowych, jakoto: palmet, kordonów, topolowych 
it. p. Te wymagają wprawniejszej już ręki, gdyż 
chodzi tu o sztuczne wyhodowanie owoców, Żeby 
mieć ładne owoce па drzewach karłowych, naloży 
je bardzo umiejętnie wycinać dwa razy do roku: 
w marcu i lipen, przez co powstrzymuje się zbyt 
silny ich wzrost, æ krążące soki zbiegają się pod 
wierzchem i tworzą pączki па owoc, 

A. Hołujski 
Ogrodnik, 


— Komitet Towarzystwa Zachęty 
Sziuk Pięknych w Królestwie Pols- 
kiem ogłasza uiniejszem Ala pp. artystów malarzy 
Konkurs imienia Wojeiecha Gersona ma obraz histo- 
ryczy (religija, historyja, allegoryja, mitologija), 
wykonany w ciągu trzech lat ostatnich i któryby 
nie znajdował się, елу to na wystawie Towarzystwa 
czy na innej wystawie w Warszawie, Nie kwali - 
која się do koukursu wszelkie kopije, tudzież 
kompozycyje autorów zmarłych na trzy lata przed 
1 stycznia 1891 roku. 

Życzący stanąć do konkursa, winien nadesłać Ko- 
mitetowi Towarzystwa przed 15 grudnia r. b. de- 
w formie listu z wymienieaiem tytułu o- 

ia i nazwiska i dokładnego swojego a- 
Obrazy winny być nadesłane do lokala To- 
warzystwa najpóźniej dnia 30 grudnia r. b. Przed 
rozstrzygnięciem konkursu, obrazy podlegają rewi- 
ayi Cenzury rządowej. 

Autor obrazu, uznanego przez Komitet Towarzy- 
stwa wespół z profesorzm Gergonem, za najlepszy, 
otrzyma w nagrodę rubli sześćze, Obrazy nadesła- 
ne i przyjęte na konkurs, pozostawać będą na Wy- 
stawie Towarzystwą przez tygodni sześć. 


ES" Poleca się pierwszorzędny 
u łant Hotel Angielski 
w m, Częstochowie w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej, 


Sprawozdania ztargu zbożowego 
Łódź dnia 14 marca 1890 


Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 400 kor- 
cy po rs. 5 kop. 90 do гз, 6 kop, 5; żyta 400 kor- 
ву po тв, 5 do rs. 5 kop. 15; owsa 1,200 korey ро 
те, 3 kop. 35 do rs, 3 kop. 50. 

Na Starym Rynku Sprzedano; pszenicy 500 kor- 
еу po rs. 5 kop. 85 do rs, 6 kop. 10; żyta 300 kor- 
cy ро rs. 5 kop. 10 do rs. 5 kop. 26 za korzec. 

Popyt wogóle bardzo słaby, ż 

Siano sprzedawano po rs. 1 Кор, 30 do rs. 1 kop. 
35; słomę po rs, 1 kop. 30 do rs. 1 Кор, 35; koni- 
олуп po rs. 1 kop. 65 до ra. 1 kop. 70 za eentnar, 


(Dzien. Łódzki). 


— Much pociągów drogi żelaznej 
na staoyi Piotrków na sezon zimowy 1889 
roku. 


od. | 


a) w kierunku od Warszawy |30. | min. 
do Granicy: = 
Kurjerski (2 klasy) przych.| 12 | 43 a 
€ „  odehodzi|j 12 | 48 jpopółnocy. 


52 


Pospieszny (3 klasy) przych.| 9 


odehodzi| 10 (przed Popas 


” А 
Osobowy (8 klasy) przych.| 3 | 40 С 
Ж p A T dekodzi| 8 | 62 po póładąin 
b) w "kierunku od Granicy do 
Warszatwy: 
Kuryjerski (2 klasy) przych.| 2 | 42 lgs wółuocy 
z „ odchodzi] 2 | 47 | 
Pośpieszny (3 klasy) przych.| 5 | 59 р południa 
3 a odehodzi| 76 | 11 
Osobowy (3 klasy) przych.| 1 | 54 |po południa 
„ odchodził 2| 4 


©) Pociąg miejscowy (3 klasy).| | 
Wychodzi z Piotrkowa] 6 
Przychodzi z Warszawy| 10 | 26 


a 
© 


гаш 
Wieczo rum 


TOY D-Z-1-B_N, 


Ж 11 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 4 (16) kwietnia r. b, w sądzie zjazdo- 
wym w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości w o= 
sadzie Bałuty pod 48 59 od sumy 500 тв, 

— 20 marca (1 kw.) wo wsi Lubieni, 
vżno, na sprzedaż budynku po karczmie na rozebra- 


mie, od sumy ra, 67 kop, 50. 


— 22 marca (3 kwiet.) w m. Łasku na sprzedaż 


4 koni i 16 krów, 
— 19 (81) marca w urzędzie gminy 


5-cio letnią dzierżawę 3 eh pokarczemnych osad, 


Prenumerata na „Tydzień” 


w miejscu 
rocznie . . . rs. 3 К. 
półrocznie . . „1 „БО, 
kwartalnie . . „ Ет 
Za odnoszenie do domu, miejską pocztą, do- 
płaca się kwartalnie kop, 15. 


gminie £g- 


z przesyłką 


rocznie . . . re & k. 20. 
Golesze na półrocznie , . „ 8 „ 20, 
kwartalnie . . ty L „ LO, 


Prosimy uprzejmie naszych 
abonentów o szybkie uregulowa- 
nie zaległości; tych zaś, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać 
„ Tygodnia”, 
zwrot numerów—w przeciwnym 
je bowiem razie uważać ich będzie- 
my za nasaych dłużników. 


o natychmiastowy 


айу гс к чәсе: CE ET A 


ACE ын Ыы, 


HOTEL POLSKI w KUTNIE 
bez konkurencyj, dobrze prosperujący, 
wraz z obszernym zajazdem do wydzier- 
żawienia od 1 lipca r, b, Wymaganą 
jest kanoyja. W tymże gmachu istnieje 
resursa i teatr Wiadomość u wła- 
ściciela w Warszawie, Kroó- 
lewska Л? 5, mieszk, 8, lub na 
miejscu u rządcy domu p. 
©h. Metala. 

(Raj, i Fr. № 1682.) 


WEKSLE 


wystawione in blanco przez Wta- 
dysława Skalskiego na imię Jó- 
zefa Gogolewskiego, na = 
3,160 тв, są nieważne. (8 


ma imię Marjanny Grzesiak, wydany 
za } 349/1914 dnia $ września 1889 r. 
przez Wójta gminy Wożniki w pow. 
piotrkowskim. Łaskawy znalazca ra 
czy odesłać takowy do wyż wzmianko- 
wanego urzędu gminnego Wożni 


[ШЇ 


W majątku moim Marzęcice, po- 
łożosym w gubernii piotrkowskiej, po- 
wiecie noworadomskim, gminie Pajęcz- 
no, wyręczam się tylko w. prowadze- 
тїй gospodarstwa rolnego W-m Joliju- 
szem Krauss,—podaję zatem do pu- 
blicznej wiadomości, że żadnych zobo- 
wiązań pieniężnych, czy (0 ma po- 
wyższe gospodarstwo елу jakikolwiek 
bądź inny cel, w Marzęcicach W-mu 
Jalijuszowi Krauss zaciągać nie wolno, 
gdyż na to odemnie nie posiadał i nie 
posiada plenipotencyi Zæ wszelkie 
więc przez tegoż W-go Julijnsza Kri- 
uss, jakoby na rzecz. moją zaciągnięte 
zobowiązania, odpowiadać nie będę. 

Oprócz powyższego, dodaję, iż W-u 
Krauss niewolno jest  wydzierżawiać 
gruntów z folwarku Marzęcice—ua 
jeden lub więcej zasiewów. 

W w: marca 1890 


MAJ SEBUM AM 
POSESYJA 


do sprzedania na 12% netto, w dobrym 
stanie, składająca się z domu drewnia- 
nego, oficyny mnrowanej, na szynach 
sklepionej, placu frontowego pod budo- 
wlę, i ogrodn owocowego. Wiadomość 
na miejscu u Gnypa, ulica „Odeska”, 
vis à vis ogrodu po-Bernadyńskiego. 
(3—3) 


(2—9) 


przymieszek spirytusu, farb, gliceryny i t. p. 


i Fr. 1661) 


SPARING <A DY Szychowski 
przyjmuje OSA od Ad: po połu- Kołnierz Futrzany 


dniu. Choroby oczu tylko od 3—5. „Mo- znaleziony około domu p, Skibińskiego 
skiewska“ ulica, dom Popiela, obok Ja-|d. 14 b. m. R (A do odebra- 
kubowskiego, (8—1) оја w Redakoyi, 4—38) 


m EEES 
Z dniem 8 marca zaczyna się w Sklepie 


BRONISŁAWY RAKOWSKIEJ 


WYPRZEDAŻ 


Towarów wysortowanych, przeważnie trykotaży i 
wyrobów pończoszniczych o 259 niżej kosztu. (8—2) 


ANEMIA 


BĘZKRWISTOŚĆ | LECZĄ SIĘ 


PRZEZ UŻYCIE 


PIGUŁEK VALLETA 


ZATWIERDZONYCH PRZEZ AKADEMIĄ MEDYCZNĄ PARYZKĄ 


PILULES DE VALLET 
PRAWDZIWE PIGUŁKI VALLETA NIE SĄ POSREBRZANE 


są białe i na każdej „wypisane jest nazwisko Valleta. 
Nie пай 


BLEDNICA 
BLADA СЕКА 


ати 
пате 
BLEDNICA оен ГА ANEMIA 
BIAŁE UPŁAWY ARONIA | ZUBOŻENIE KRWI 
(Raj. i Fr. 1526) (6—2) 


р E -|| 
USPAKAJAJĄ SIĘ 


MIGRENY I NEWRALGIJE 


PRZEŁ UŻYCIE 


PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ D”* CLERTAN 
Każdy flakonik zawiera 30 perełek, co stanowi kilka kopiejek 
na każde leczenie. 
JI Еввепсуа Terpentynowa w pereł- 
ү kach D-ra GLERTAN jest che- 


| mieznie czysta. s 
ме? 


a i ryczałtowa sprzedaż 
19 rue Jacob w PARYŻU. 
іе u wszystkich aptekarzy. 


Jeżeli słaby żołądek lub obstruk- 
cya jest powodem migreny, wtedy 
należy używać 


|| WĘGLA D™ BELLOC 


| Na każdym 
| пахода 
jest podpia 


Р) 


| Podpis па, 
|| | kicia 


| znajduj 


(Raj. i Fr. 1524) (6—2) 


Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański. 


И ЕСЕИСТ PTOP СТЕ БАСА 12 CHAT ZUZA EK рН FTA ZZAPYYKA 0 
"Wino ze świeżych winogron tłoczone w Warszawie 


polecam jako produkt czysty, zdrowy, przyjemnego smaku, bez żadnych 


Wyłączna sprzedaż na butelki w Warszawie 
w piwnicy przy ulicy MIODOWEJ Nr 6 


R. MOROZOWICZ. 


Jest „la sprzedania 


fol. SALOMEJÓW 


167 morgów w gub. piotrkowskiej pow. 
łaskim, gminie Dąbrowa Rusieoka po- 
łożony; łąki 42 morgi reszta orna, w %4 
рггеппа; w 1, żytnia. Budynki nowe; 
Sadzawka przy domu; ogród założony. 
Poczta Szczerców. (2—1) 


ДИ POLKA 


z patentem, poszukuje miejsca lub Ie- 
kcyj od 1 maja 1890 r. Wiadomość u 
Wago Cholewiekiego ul. „Moskiewska” 
dom_W-go Wygrzywalskiego, _ (3—1) 


NAUCZYCIELKA. 


Z patentem i pewnem juž doświad- 
czeniem pedagogicznem poszukuje 
lekeyj, Wiadomość w składzio A- 
ptecznym W-o Żarskiego, (6—1) 


Od dnia 1-go lipoa 1890 r. będzie 


| DO WYNAJĘCIA 


w domu gdzie Hotel Wileński na „Ре. 
tersburgskiej” ulicy 


3 Sklepy frontowe 


z lokalami i różna lokale, 
u Каду, 


Skład Węg i 


Włodzimierza: Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 


Ceny 
Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 0, . . . 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na, skrzynie 10 
korcowe, zamknięte(przeź 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . „88 k, 
Pud koksu (korzec 4 pudy) . 36 К. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 
„Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 g3. (13—18) 


ЧЕЛ 6 


. 86 k, 


Włodzimierza Bapiiskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


mag Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 39 powieści 


p t „Lord Ulswater” 
przez J. "R. Harwood przekłąd 
z Angielskiego. 


Довводено Цензурою, 


W drukami E. Pańskiego w Petrokowie, 
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sprawca wszystkich jego nieszczęść. Jeden skok, a 
będzie w jego mocyl.. 

Ale nie, Brum ma słuszność, zuchwały napad 
może się nie udać, a wówczas przepudła nadzieja zem- 
sty, Pomimo zaniedbanej postawy, schylonej na pier- 
si głowy i ręki na temblaku, John Sarnuk nie prze- 
stawał być silnym i zręcznym typem herkulesowej 
sily. Sark nie dbał o życie, ale nie miał ochoty dać 
sposobności do nowej zbrodni wykwintnemu morder- 
Фу, który mu już po dwakroć zranił serce. 

Przez ostrożność nie wziął ze sobą broni, a 
rzucić się z gołemi rekami na takiego przeciwnika 
byłoby szaleństwem, chociaż, jak mu mówiono, pra- 
wa ręka Johna Carnak obronić by go nie mogła. 
Po cóż więć przybył do Shelton? po co na niego cze- 
kał? poco go szpiegował?.. Po to jedynie, aby się prze- 
konać, w jakim stanie znajduje się jego nieprzyjaciel, 
zbadać jego ułożenie, wyruz twarzy, przekonać się 
o zranionej ręce. Wiedział teraz czego choiał; nie 
straci go już z oczów. 

Kiedy drzwi zamku zamknęły się za lordem 


Sark pozostał jeszcze minut kilka na tem samem . 


miejscu; potem powstał i zwolna powrócił do oberży. 

Wszedłszy do swego pokoju, zamknął się na 
klucz. Wówczas wyjął z kieszeni pakiecik listów, 
które stary Brum podniósł z ziemi w willi holen- 
derskiej. Pupiery te związane były wypłowiałą wstąż- 
ką, którą może niegdyś nosiła Ludwika, Sark, zanim 
ja rozwiązał, wpatrywał się w nią ze smutkiem—po- 
tem otworzył drżącą ręką pakiet. 

Pomiędzy listami znajdowała się fotografija 
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wszystko. P. Greer służył za świadka, Po śmieroi 
Hullera odprowadzono Bruma do jego schronienia, 
ale Sark nie chciał mu towarzyszyć. 

— Dlaczego?—zapytał adwokat—Razem z Bru- 
mem jesteś pan pewniejszym, a co więcej, wiedziałbym, 
gdzie cię szukać w razie potrzeby. 

— Nie mogę. Mam во innego do spełnienia. Ale 
daję panu słowo, że w przyszły piątek o drugiej go- 
„dzinie stawię się niezawodnie. 

— A dziecię? Nie powiedziałeś mi pan, gdzie 
ono się znajduje? zauważył Greer, żegnając się z Sar- 
kiem przy drzwiach szpitala. 

— То jedyna tajemnica, której nie powierzyłem 
panu i zachowam ją jeszcze na dni kilka. Biedne 
dziecię chorowało mocno, ale jest już zdrowsze; wiem 
to od Bruma, który się о nie dowiadywał. W pig- 
tek więc, jeżeli wszystko tak pójdzie jak się spodzie- 
wam, przyprowadzę do biura panów prawdziwego 
lorda Ulewatera. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Zachmurza się. 


„Kiedy domowi grozi ruina, ezezury go opu- 
szczają,”—mówi przysłowie. 

Jakiekolwiek byłoby nasze zdanie со do po- 
glądów naszych przodków na te zwierzęta gryzą- 
ce, na tych rabusiów naszych śpiżarni, to pe- 
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wna, że „ludzkie szczury” obdarzone są cudownym 
instynktem, wietrzącym zbliżającą się klęskę. 

Służba lorda Ulswatora, dzierżawcy jego i wieśniacy 
dóbr Curnaków, kupcy z Shelton, cała ta klasa lu- 
dzi nie gardzących zwierzeniami dworskiej gawiedzi, 
zaczęła mówić otwarcie o postępowaniu lorda Ul- 
swatera. Zajmowano się nim, jego interesami i taje- 
mniczem postępowaniem. Mężczyzni i kobiety myśle- 
li i głośno powtarzali, że coś dziwnego dzieje się w 
zamku. Co dało początek tej gadaninie?.. Trudno po- 
wiedzieć. Niemniej jednak było prawdą, że lord An- 
glii niegdyś tak popularny, codziennie tracił na sza- 
cunku swych sąsiadów, chociaż nikt mu jeszcze nie 
nie mógł zarzucić. 

Że zerwał zamierzone małżeństwo Flory Ha- 
stings z zacnym Morganem, że był winien śmierci 
biednej Бабу, że z jego powodu lady Henryka na 
swoje stare lata wygnaną będzie z zamku, wszystko 
to niestety było pruwdą, lecz nie o to dziś już cho- 
dziło=wykryto coś nowego... 

Mówiono o nieboszezyku doktorze, o adwokacie 
Moss i chacie Niksonów, a nazwisko Ulswatera było na 
wszystkich ustach. Zapewne młody Jord nie domyśslał 
się nawet, co o nim mówiono; nikt nie byłby się o- 
śmielił zawiadomić go, że w Shelton zarzucają mu 
potworne czyny i niecne postopki. Zbyt głębokim był 
jednak, badaczem, aby nie zwrócić uwagi na szepty i 
tajemnicze miny służby, na nagłe milczenie po o 
żywionej rozmowie, gdy wchodził podług zwy- 
czaju do stajni, aby obejrzeć konie. Lord Ulswater 
powrócił do zamku z ręką na temblaku, a Lady Hen- 
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Był to James Sark, który pożerany pragnie- 
niem zemsty, tegoż samego dnia po zeznaniu Benja- 
mina Huller przybył do Shelton. 


Bark nie tracił napróżno czasu, Nie znuł niko- 
go i nikt go tu nie znał, Artyści najłatwiej zdoby= 
wają wszelkie wiadomości, Uważają ich ogólnie ja- 
ko istoty nieszkodliwe, fantastyczne, mające prawo 
do zaspakajania swej ciekawości; to też Sark w aksa- 
mitnem swojem przebraniu mógł się dowiedzieć wiele 
rzeczy о Lordzie Ulswaterze. 


Bytność Milorda w chatee Niksonów, o której 
cichaczem mówiono, nie została pominięta w rozmo- 
wie z malarzem, którego nikt nie podejrzewał, że 
mógłby rożwiązać tę tak bardzo zajmującą wszystkich 
zagadkę, Profesor bowiem wyznał przyjacielowi, że za- 
bójcą doktora Marsh'a był rodzony siostrzeniec Brama, 
Bendigo Bill, działający zapewne z polecenia Lorda 
Ulewatera. 

Sark domyślił się łatwo, że bandyta ukrywał 
się w chatce Niksonów. Lecz Brum wymógł na 
Sarku obietnicę zachowania tajemnicy, aby nie narazić 
siostrzeńca па niebezpieczeństwo, d 

Kiedy Lord Ulswater przejeżdżał drogą, kilka 
zaledwie kroków oddzielało go od artysty malarza. 

Sark jednym skokiem mógł się znaleźć obok 
mordercy Ludwiki. Ołówek zadrżał mu w palcach, 
oczy nabiegły krwią, a serce biło tak gwałtownie, 
jak skrzydła zranionego śmiertelnie sokoła. 


Tam, o kilka kroków zaledwie od niego, stał 


